
TYGODNIK OŚRODKA POLSKIEGO RH E l NE

No. 2 3  Niedziela, 15  wrzesień .946

Repatriacyjne plany p. La Guardia
() P) Po ustąpieniu brytyjskiego 

generała M organa ze stanowiska 
naczelnego dyrektora U N R R A  na 
zachodnia E u ro p ę  następca jego  
został p. Ma!er C oh en, dotychcza­
sow y dyrektor działu repatriacyj­
nego w  naczelnych władzach 
U N R R A . W  związku Z tym  po­
zostają oznaki Zmiany polityki repa­
triacyjnej U N R R A . I tak H La G u ­
ardia ośw iadczył na zebraniu rady  
naczelnej U N R R A ,Z e sU)iat nie jest 
w  stanie wehlonac 830  tgsiecy 
w ysied leń có w  z Niem iec, Austrii 
i W łoch W o b e c tego 4 0 0  do 50 0  
tysięcy powinno w ro cic do kraju. 
Daiej oznajmił, ze warszawskie i 
titowskie w ładze repatriacyjne otrzy­
mują dalsze ułatwienia celem  przy­
spieszenia repatriacji. Ponadto p. La  
G u ard ia proponuje oddanie opieki 
nad uchodźcam i przedstawicielom  
W arszaw y i Belgradu,m im o ze O N Z  

juZ na wiosnę ustaliła Zasady o d ­
mienne. U N R R A  m a organizować 
w  uboZach „biura in form acyjn e", 
ktoiych zadaniem bedzie nam aw ia­
nie do powrotu-

W  wgwiadzie prasow ym  w  M os­
kwie L a  G u ard ia  ośw iadczył, Ze 
m ożliwe jest, ze Rosja przyjmie 
czese osob znajdujących sie obec­
nie U) obozach U N R R A  na Zacho­
dzie Europy, C z e s c  osob wysied­
lonych przejmie Francja, a Polscy 
oficerowie łącznikowi praw dopo­
dobnie przekonają Polakow  do  
natychm iastow ego opuszczenia 
obcZow - Szczególnie inform acja  
o przyjęciu przez S ow iety cZesci 
w ysied leń có w  sw iadcZy o dobrym  
humorZe p. L a  G uard ia. N ie m a 
to, jak żyw o tn o ść i er.ergm.

*

W arszawska misja rep atriacyjn a  
w strefie Brytyjskiej organizuje  
w oboZach biura ZajmujaCe sie za- 
ch e c a n :em  do pow rotu. Ogłoszona  
została fista zaw oaoW , które ko­
rzystać b ed a Z pierwszeństwa w 
repatriacji. O bejm uje ona lekarzy, 
w etery n arzy , w ykwalifikowanych  
robotn.kow  fabrycznych, n au czy ­
cieli, profesOrow uniw ersytetów, 
górników itp.

O M arszalku  Śm igłym  podaje korę* 
spondent warszawski „Manchester Guar* 
dian“ (2 2 1 . 8.) trzy w ersje: ze wróciwszy 
z Rum unii oddal sie na usługi ruchu pod* 
ziemnego i 'n ie  przyjęty — umarł na serce; 
ze zmarł w Rum unii i pochowany został 
w tajemnicy; ze żyje i pracuje na roli w 
południowej Polsce.

Dzieci z N iem iec. Przez Kozie 
przeszedł transport dzieci polskich, wywie* 
zionych z Polski i odszukanych przez 
U N R R A  w Niemczech. W iele z tych dzieci 
jest .skrzywionych psychicznie", nie zna 
jeżyka polskiego, a nawet swego nazwiska. 
N ajgorzej przedstawiają sie dzieci, odzukane 
niedawno, i nad którymi nie pracowali 
nauczyciele polscy w Ni- mczech. Rodziców 
stara sie odszuka-- PCK. Dotąd wrocilo 
do Polski 1.0U0 odszukanych dzieci, czeka 
na transport ponad 3.000.

Na Górnym  S la sk u  (w/g tygodnika 
katowickiego „Sport") podczas okupacji 
około 60Ł/o piłkarzy, tenaisisrow, szermierzy, 
lekkoatletów i pływaków brało czynny 
udział w niemieckim .yciu sportowym. Ich 
sprawa wymaga zasadniczego załatwienia.

W ZAKO PANEM  nieznani sprawcy w 
mundurach Bezpieczeństwa sprawdzali 
dokum enty u licznie zebranych gości w

r e s t a u r a r i i  na Gubałówce. W  międzyczasie 
nadjechali kolejka czterej m ilicjanci z 
zastępca komendanta m ilicji z Zakopanego. 
Przg wymianie strzałów wszyscy czterej 
; ginęli, piaty zmarł w drodze do szpitala. 
N adto szereg gości odniosło rany. („Dz. 
Pol." 213).

RZAD  U SA  wysiał do Warszawy note 
w sprawie przetrzymywanych w więzieniach 
5C--60 obywateli amerykańskich. Władze 
polskie twierdza, ze sa to przeważnie 
członkowie organizacyj nazistowskich. („N . 
Chroń." 30. 8.)

W SZ C Z E C IN IE  szabrownicy rozbie* 
raja na budulec i opal Zabytkowy kosciol 
gotycki sw. Jana z X III . wieku („Dz. 
Zachodni" 210).

W POZNANIU przystąpiono do W y , 
siedlania „szabrowników i nierobów ". Ich 
mieszkania zajma „przedstawiciele świata 
pracy („Dz. Pol. 209).

liwktte
R ak ie ta , wydzielająca czerwono*zo!te 

płom ienie, spadla z wysokości 5 tys, s to r , 
w Belgii kolo Verviers i wybuchła („D aily 
G raphic" 31. 8.).

W iochy zaproponowały Niem com 
bezpłatna dostawę owocow, które wobec 
trudności eksportowych psuja sie.

Rok 2

Et U ó  M n K &
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15 N  N . M. P. Bolesnej
16  Po Korneliusza
17  W  Justyna
18 S  Jozefa Kai.
19 C  Januarego
20 P Eustachego
21  So Mateusza

—  Przypom inam y, ze w  niedziele, 
dnia 15  bm. koncertować bedzie u nas w 
sali teatralnej p. prof. Roszewska z Greven. 
Początek o godz. 3 po poi. w  programie 
utwory fortepianowe Chopina i Kornackiego.

—  D rogie zaśw iad czen ia  N a te~
renie 1. Korpusu brytyjskiego (Westfalia 
i Nadrenia) Zaświadczenia potrzebne przy 
zawieraniu małżeństwa wydawała Polakom  
bezpłatnie instytucja pn. Polskie Biuro Prawne 
w  Soest. Ostatnio władze bryt) jskie zawia­
domiły polskich kapelanów i proboszczów, 
ze funkcje te przejmuje misja repatriacyjna, 
która bedzie pobierała Za zaświadczenia 1 o 
n o  mk od osoby. Pozostać to w  Związku 
Z Zapowiedziana likwidacja Biura Prawnego, 
które nie podporządkowało sie Warszawie 
a jeśli cholzi o opłaty -  z wysokimi w ydat­
kami urZedow warszawsko- repatriacyjnych. 
Tak to przynajmniej wyglada.

— W Obozie Polskim  O snabiiick  I
wprowadzony został postanowieniem Rady 
Obozowej obowiązek szkolny. Obejmuje 
on osoby: od lat 7 do 15 -  w zakresie 
szkoły powszechnej i cd lat 15  do 18 -  w 
Zakresie szkoły dokształcającej.

Nie obca rep atrio w ać sk az an y ch .
Kto nie pamięta olbrzymiego hałasu, ja 
kiego narobiła prasa warszawska w okresie 
słynnego procesu w Paderborn kiedy to 
sad brytyjski skazał na smierc, a marsz. 
Montgomery zamienił kare na długoletnie 
wiezienie kilkunastu Polakom, uczestni* 
kom rozruchów antymemieckich. Wówczas 
ro propaganda warszawska zapowiadała, 
ze w latze beda sie domagały wydania 
skazanych i odesłania do Polski. Tymcza* 
sem po cichu przyjęła sie praktyka prze* 
szkadzaniu w repatriacji nawet tych Pola 
kow, którzy sa skazani na drobne, kilko* 
miesieczne kary wiezienia. Nawet wyroki 
zaopatrzone w klauzule, ze w razie wyra* 
zenia cneci powrotu kara nie bedzie wy* 
konana — pozostają na papierze, bo misja 
repatriacyjna sprzeciwia sie powrotowi. 
Np. w wiezieniu w W erl przebywa 95 
ludzi, których władze brytyjskie chcą wy* 
puscic do Polski, a misja przyjąć nie chce,

—  Z ach ę ta  do p racy . W  obozie 
polskim Stafford U N R R A  wprowadziła 
od połowy sierpnia br specjalny system 
wynagradzania za prace. W szelki rozdział 
towarow U N R R A  dokonywać sie bedzie 
wyłącznie miedzy ludnością pracujaca i 
zachowująca sie przyzwoicie. Każdy miesz* 
kaniec obozu — kobieta czy mezczyzna 
— otrzymywać bedzie pewna ilosc punktów 
według stawek odpowiadających wykona* 
nej pracy. Za te punkty można bedzie 
nabywać towary U N R R A  takie jak np. 
papierosy, czekolada, nici, grzebienie itp
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DZIAŁ POSZUKIWAŃ
Ktokolwiek wiedziałby o  o becn yu  m iejscu pobytu

ewent. kierunku udania sie którejś z niZej w ym ienio­
nych osob, DTOszony iest o  powiadom ienie o tym  
Rade Polon.i Am erykańskiej -  Subdelegatura na 
Niem cy w  Spen ge, U N R R A  4 0 0  H Q  -  B A O R .

Poszukujący Poszukiwany

C Z U L IN SK I Feliks, ur. 25. X . 1921, mial byc w Buchenwaldzie 
D A JC Z M A N  Czesław, ur. 6. 7. 1921, byl w Majdanku, potem 

w obozie nad granica francuska, skad w lipcu 1945 pisał 
do Polski

D A N G EL Stanisław, ur. 21. 4. 1920, zam. w Warszawie^Narbutta 
15 m. 6, aresztowany przez Gestapo w 1943, wywieziony 

.D ER PA  Mieczysław, ur. 21. 5. 1924 w Bojanow ie 
D Ł U SK I, W łodzimierz, ur. 12. 8. 27 w Poznaniu, aresztowany 

i wywieziony przez Niemców w 1943 r.
D M O CH  Tadeusz, ur fi?. 9. 1926, byl w obozie Buchenwald, 

potem w szpitalu Salvator w m. Halberstadt. Ostatnia 
wiadomość z I. 1945 

D O B IE G A Ł A  Mieczysław, lat 30, szofer
D O L A T Ą  A ntoni, ur. 1915 r., w Michorzowie, pracował w 

Niemczech u gospodarza, adres: Fuestengrund, post Koenig 
im Odenwald, ostatni list z września 1944 

D O M A Ń SK I Janusz, Czesław, ur. 20. 7. i926, syn W incentego 
i Jaroslawy z Grzesinskich. B yl w Stalagu X  a, następnie 
X  B (Sandłtosteł). Ostatnia wiadomość z 1944 

D O M A R A D Z K I Bronisław Eug., ur. 9. 9. 1925, pracował w 
Arbeitslager beim S&Lazarett W iirzburg, Fischleinstr. 15 

D R O Z D  Paweł i A nna, wywiezieni do N iem iec, opiekowali sie 
sie dwojgiem dzieci: Jozefem i Janina Zentek 

D R O Z D O W 'IC Z 'iStefan, ur. 28. 7. 1911 w Warszawie w 1944 r.
deportowany do N iem iec >

D U S Zenon, ur. 19. 4. 1926‘w Radzyminie, ojciec Jozef, matka 
W anda z Rydzów, w 1944 wywieziony 

E N G LE R T  Jozef, dr., lat ok. 40, byl w wiezieniu w Rad.ago* 
szczy pod Łodzią, skad wywieziony. U r. 30 X I. 1903, 
ojciec Jozef, matka Pelagia.

FA F IU S Stanisław, lat 50, inz. chemik
FID L ER  Stefan ur. 9 X II. 1907, syn Jozefa i Petroneli. Ostatnia 

wiadomość z 1944 z 'A rbeitslager Dresden 5 c, Weisseitz* 
ufer 50, ^Schutzhaeftling 28511 

G O ŁA SZEW SK I Jozef,' ur. 11. 4. 1904, przebywał C K  Gross* 
Rosen, gfn. 34823, blok 4 R 

G O Ł Ę BIO W SK I Roman, lat 44

Czulinska Emilia, poczta Trzydnik Duzy, pow Kraśnik Lubelski 
Bączkowską Zenon, Żyrardów, ul. Bratnia 2 a m. 2

Dangel Felicja, matka, Warszawa, ul. Czerwonego Krzyza 13 m. 2

Derpa Zofia, matka, maj. RogacZewo poczta Turew, pow. Kościan 
Czaplicka A nna, ul. Marszalka Focha 47 a, Poznan

Dm och Jan , Jełanki p/Warszawa, ul. Legionow

Dobiegała Kazimiera, zona, Warszawa, ul. Radomska 9 m. 7 
N ajdek Stanisław, Skwierzyna n/Warta, woj poznańskie

Kowalewski Stanisław, Leysin, SwitZerland

Domaradzka Jozefa, matka, Bytom, G. Slask, Piekarska 21 

Zientek Adam, Sienkiewicza 4, Bytom 

W iśniewska Zofia, 79, rue Eug. H ondret, Liege, Belgiąue 

Dus Jozef, ojciec. Osada N arożno Młyn, woj. Kladzko, D olny Slask 

Pikorska Pelagia, ul. Ratajczaka 11 m. 49, Poznan

Sangrowska Janina, ul. Em. Plater 30 m. 35, Warszawa 
Kowalewski Stanisław, Leysin*Switzerland

Beigert Maria, siostra. Warszawa, Narodowy Bank Polski lub 
Lodz, Targowa 55 

Gołębiowska Maria, Międzyrzec Podlaski, powiat Radzyń (zona)
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Ttitetnfi 2am&Z' CczamC'##
( Z  „K siążk i d la  w s z y s tk ic h ")
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Zamilkł gw ar, ustały szepty- T ysid ce drw iących  
spojrZen opadły Zuchwalca, który ośmielił sie posłać 
rękawicę janow i z Aragonii. A łe  błyski arw iace  gasły 
jak gasna gwiazdg, gdg słonce wschodzi- Bo oto ujrzały 
ciekaw e o czy tak wspaniała postać rycerska, jaka 
widziano rzadko w krajach południowych- N a duZym, 
karym ogierze siedział maz przerastajaCg A ragonczyka  
o dw ie głow y. Spod czarnego plaszcZa, ozdobionego  
orłami Sulim cZykow, prześw iecała zbroja złocista. Zloty 
orzeł błyszczał na hełmie-

D ośw iadczone oczy rycerzy poznały z postawy  
ZaUhszy, Ze sposobu, ak siedział na siodle, jak brał 
Z rak giermka kopie próbując jej wagi, jak trzyma! 
cugle, ze naprzeciw  A ragon czyka stanal wojownik  
w ychow any w dobrej szkole.

Zgasły uśmiechy ironiczne. Miejsce ich zajęło m ilczące  
zaciekawienie-

G ic m k o w ie  Zaw iszy badali tym czasem  leszcze raz 
strzem iona, p op ręg  i udzienice, on sam  Zas nachylił

sie nad kątkiem konia i szeptał mu co s  do  ucha i 
głaskał go  po pysku A  szlachetne z w e rz e , które było  
świadkiem juz niejednego Zw ycięstw a sUJego pana, 
które brało czynny udział w  tych zw gciestw ach rozu­
m iało widocznie m o w e ludzka, bo strzygło uszyma 
p ry ch ając z cicha i potakujaC łbem  :akby chciało  
p ow ied zieć: „W iem , o  Co ci id zie ; nie obaw iaj sie ; 
n og a mi sie nie posunie, kolana nie Zadrza.-.“

Z  głównej trybuny powiała czerw on a chorągiewką- 
Sam  cesarZ Zygm unt daw ał znak do walki. Z  trzaskiem 
opadły kraty helmCUl Zapaśników, kopie ich pochyliły 
sit: w  dwornym  uklcnie. Stoją jesZcZe kilka chwil i 
rmerZa sie z daleka spój rZeniem b adaw czym . N ie m oga 
sobie nic zarZucic. O baj siedzą na koniach jak posagi.

— Ten Polonus wysZedl Z dobrej szkoły — odezw ał 
sie pan d e LeZignac półgłosem.

— A  nie chciałeś w ierzyć — rZekl pan de O lenZac-

Dokoła szrank Zapanowało głuche milczenie- Stała 
sie taka cisza, iz było slychac wyraZnie furkot proporcow  
falujących długim jeżykiem  na kopiach DusZe uiidZow 
skupiły sie w oczach- Instynktem szermierskim odczuli 
ryce rze, 1Z naprzeciw  siebie stola dw aj mistrzowie
duze; rek’ .

(dalszy ciąg  nastapi)


